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Anglia 1 Niemcy*
f le le g r ,  „AT. R e fo rm y 11) .

Berlin. ,,Vossisch6 Zeitung” przynosi artykuł 
wstępny, widocznie i n s p i r o w a n y ,  w którym 
oświadcza, że ogłoszenie i n t c r w i e w u z ce- 
carzem Wilhelrm m nastąpiło w p o r o z u m i e 
n i u  i z a  z g o d ą  ks.  B i i l o w a .

Berlin. Jak dzienniki donoszą, w k o ł a c h  
f i n a n s o w y c h  panuje w i e l k i e  r o z g o r y 
c z  e n > e z powodu znanego interwiewu cesarza 
Wilhelma. „Taegliche Rundschau” dunosi: Je
den z dyrektorów bankowych powiedział: „Sło
wa cesarza Wilhelma mogą mieć n a j g o r s z e  
n a s t ę p s t w a .  Jak tu coś przedsięwziąć, kie
dy każdej chwili nastąpić może taka niespo
dzianka” .

Londyn. Interwiew cesarza Wilhelma ogło
szony w „Daily Telegraph-1 miał zupełnie nie
spodziewany i o d w r o t n y  s k u t e k ,  n i ż  t o  
c e s a r z  W  i 1 h e 1 m p r z e w i d y w a ł ,  gdyż 
z a m i a s t  z b l i ż e n i a ,  w  stosunku Anglii do 
Niemiec, nastąpiło j e s z c z e  w i ę k s z e  r o z 
g o r y c z e n i e .

Najznamrenniejszem dla usposobienia panują
cego w Angki jest list otwarty znanego szer- 
miefza idei pokojowej S t e a d a ,  do cesarza 
Wilhelma, ogłoszony w „Daily Mail“ . Stead 
pisze w tym liście, że jako stary przyjaciel 
Burów nie może się cieszyć, iż cesarz Wilhelm 
wbrew usposobieniu prawie wszystkich swoich 
poddanych, wypracow*ał i przesłał plan wojen
ny dla Chamberlaina. -Uznajemy —  pisze 
Stead —  przyjacielskie uczucia, jakiemi cesarz 
kierował się, jednakże teraz bardziej niż kiedy- 
indziej skłonny jestem r a d z i ć  r z ą d o w i  a n 
g i e l s k i e m u ,  a b y  w l a t a c h  n a j b l i ż 
s z y c h  w y b u d o w a ł  s z e ś ć  n o w y c h  o - 
k r ę t ó w  w o j e n n y c h  n a j ' w i ę k s z e g o  t y 
pu, ponieważ z ogłoszonego interwiew*u wynika, 
że w N i e m c z e c h  w s z y s t k i e  s t a n y  s ą  
w r o g o  u s p o s o b i o n e  d l a  A n g l i i .  Wpraw
dzie przyjaźń naczeln.ka państwa jest dla An
glii bardzo cenną, jednakże nie daje ona gw*a- 
ranoyi pokoju, której tylko możemy szukać w 
p r z e w a d z e  n a s z e j '  f l o t y  n a d  n i e 
m i e c k ą .  Dlatego musimy w najbliższym cza
sie wybudować iak najwięcej okrętów wojen
ny! h“ .

„Ewening Standard” ogłasza artykuł genera- 
rał-maiora T o n r n e r a ,  w którem ten przyzna

je ,  źe p r a w d ą  j e s t ,  i ż  n i e m i e c k i  s z t a b  
g e n e r a l n y  p r z e s ł a ł  r z ą d o w i  a n g i e l -  
s k i e m u  p l a n  d ł a  w o j n y z B u r a m i ,  je- 
dLakże sztab generalny niemiecki czyni to 
zawsze, gdziekolwiek tylko wojna wvbucnnie.

„Standard” donusi, że najbardziej nienawist- 
aem dla Anglii było usposobienie cesarza W il
helma w czasie, gdy Jamesohn wtargnął do 
Transwaalu. Na wiadomość o tem oświadczył 
cesarz Wilhelm do ambasadora angielskiego La- 
scellesa: „Słyszę, że wasi ludzie wtargnęli do 
Transwaalu, lecz mam nadzieję, że będą oni je
den po drugim wystrzelani” . Lascelles doniósł 
o tem natychmiast Salisburemu

Paryż. „F igaro” ogłasza sensacyjne rewela- 
cye, pozostające w związku z intei wiewem ce
sarza Wilhelma. Dziennik sądzi, że dyplomata, 
który ogłosił oświadczenie cesarza Wilhelma, 
wyrządził d y p l o m a e y i  n i e m i e c k i e j  b ar
d z o  z łą  p r z y s ł u g ę ,  gdyż o s ł a b i ł  p r z e z  
t o  j e j  p o w a g ę .

Pism" donosi, że wkrótce po pierwszych usi
łowaniach Kosyi, aby skłonić Niemcy do kroku 
przei iw Anglii podczas wojny burskiej, francu
ski ambasador w Berlinie, N o i 11 e s, otrzymał 
zaproszenie na kolację do cesarza Wilhelma, 
podczas której c e s a r z  m ó w i ł  z b a r d z o  
w i e l k i e m  r o z g o r y c z e n i e m  o A n g l i 
k a c h ,  a słysząc o ich klęskach w Transwaalu, 
wyraził się. że jest to zasłużoną karą za k o 
r u p c j e  A n g l i k ó w  i c h c i w o ś ć .  Cesarz 

(dodał: „ W s z y s c y  o n i  t a c y .  Chamberlain 
(trzyma ich ostro w swoich rękach. G d y b y ś 
m y  s i ę  t a k  m o g l i  w s z y s c y  p r z e c i w  
n i m  p o ł ą c z y ć ” .

Ambasador francuski natychmiast doniósł te- 
■egraficznie o tej rozmowie do Paryża, otrzy
mał jednakże odpowiedź, że Francya może się 
porozumieć z Niemcami tylko co do kwestyj 
kolonialnych, nie może jednak zgodzić się na 
żądaną gwarancyę nietykalności Niemiec, o ile 
odnosi się ona do Alzacyi i Lotaryngii.

Londyn. „Daily Grapliic” wywodzi, że R o 
s y  a tylko dlatego odstąpiła od zamiaru utwo
rzenia k o a l i c y i  p r z e c i w  A n g l i i  podczas 
wojny burskiej, ponieważ wybuchło p o w s t a- 
ri i e w C h i n a c h  i Rosya już wtenczas zaję
tą była w Azyi.

O brony b u d ż e tó w  »  Selm ie.
(Telefonem.)

Lwów Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
podczas dyskusyi szkolnej dokonano wyboru 
członków Koraisyi włości rentowych i dwóch 
:astępcó\v. Członkami wybrano pos. W i t o s a  

<i K o r o l a ,  a zastępcami uotaryuszy T. B uj
nowskiego i Onyszkiewicza.

Przemawiali dalej pos. D u m k a. K r ę  ż e 1, 
Który domagał się szkołj ludowej w każdej 
gminie, pos. M a k u c h  i W a s u n g ,  poczem o- 
brady przerwano do g. 7 wieczorem

Posieilzenfe wieczorne.
Na wieczcmem posiedzeniu w dalszym ciągu 

Szczegółowej dyskusyi budżetowej, pos. A  d cm  
omawiał szkolnictwo Jndowe; wskazywał na u- 
tmanienia przy nadawaniu stałych posad nun 
czycielom, wreszcie domagał się. ankiety w kwe-
Styi szkolnictwa

Mowa nos. Bandrowskiego.
Pos. B a n d r o w s k i  podniósł, że tocząca się

obecnie dyskusya nad sprawami szkolnemi świad
czy, iż 3e]m interesuje się temi sprawam. i przy
znaje im niesłychane znaczenie Mówca na szcze
gółowych cyfrach wykazuje ogromny wzrost 
budżetu szkolnego, szkół i uczniów. Można się 
cieszyć, że szkolnictwo nasze nie jest drobną 
częścią, ale że wybiło się liczebną powagą na 
czoło gospodarstwa puDlicznego. Sejm i Rada 
szkolna krai mogą z zadowoleniem wskazać na ten 
dorobek i powiedzieć, że ten stan dzisiejszy jest za
datkiem lepszej przyszłości. Mimo to są częste 
skargi. Po pierwsze na małą liczbę szkół. Mamy 
przeszło 700 gmin pozbawionych zupełnie szkół. 
Powtóre są skargi na niskotypowość. W na
szych szkołach przeważa typ najniższy, jedno- 
klasowy, typ \yyższy tworzy znikomy procent. 
Dalej słyszy się skargi na cały szereg braków 
w budynkach szkolnych, na brak odpowiednio 
ukwalibkowanych sił.

Pos. K o l i s c h e r -  To jest straszna rzecz z 
temi siłami.

Pos. B a n d r o w s k i :  Na ośmiomilionową lu
dność jest 80 kiiKa szkół wydziałowych.

Mówca zajmuje się dalej t. zw. nauką dopeł
niającą w szkołach wiejskich, którą określa 
jako nie odpowiadającą potrzebom ludu wiej
skiego. Frekwencya na tę naukę jest minimal
ną. Ośm dziesiątych dzieci wiejskich po ukoń
czeniu 12 roku życia pozostaje bez żadnej o- 
piek. oświatowej. Społeczeństwo ze względu na 
analfabetyzm uważało za swój obowiązek wziąć 
sprawcę w swoje ręce w drodze imeyatywy pry
watnej zapomocą czytelń i t. p

Następnie zajmuje się mówca szkołami wy- 
działowemi i zawodowemi, poczem przechodzi 
do gimnazyów. W  wyższych klasach gimnazjal
nych frekwencya wynosi 10.000, w niższych 
20.000; w przejściowej drodze z niższych do 
wyższych klas połowm młodzieży się gdzieś 
gubi.

Z dalszych wywodów* cyfrowych przychodzi 
mówca do wniosku, że hyperprodukcyi inteli- 
gencyi niema.

Wreszcie omawia szkolnictwo żeńskie i za
znacza, że kobiety dostały w swe ręce wielki 
dział szkolnictwa. (Pos. Kolischer: Bo mężczy
źni już za te pieniądze nie chcą służyć). W o
bec braku seminaryów państwowych, powstają 
pryw*atne, Nie ma u nas wykształcenia zawo
dowego, a wiele ważnych spraw jest zostawio
nych na Opatrzność boską. Mówca dochodzi do 
wyniku, że skargi społeczeństwa, o których 
wsDominał. są słuszne, że czas przystąpić do 
reformy i rozszerzyć całokształt naszych dążeń 
na pulu szkolnictwa. Tego wymaga od nas spo
łeczeństwo. Obowiązkiem Sejmu jest pójść za 
tym głosem. Mamy obowiązek domagać się od 
Rady szkolnej kraj. rozwinięcia 'w  tym kierun
ku działalności.

Uchwały.
Po przemówieniu wiceprezydenta Rady szkol

nej D e m b o w s k i e g o ,  p r z y j ę t o  dział 1 i 2 
rubryki V  (Oświata), oraz rezolucye komisyi.

Następnie przyjęto jeszcze rezolucyę pos. 
A d a m a  w sprawie zwołania ankiety w spra
wach szkolnictwa ludowego, oraz rezolucyę pos. 
W a s u n g a w sprawne zastanowienia się nad 
zmianą § 17 ustawy o stosunkach prawnych 
nauczycieli: Wydział krajowy ma przedłożyć 
na najbliższej sesyi odpowiednie wnioski; da
lej rezolucyę tegoż posła, wzywającą Radę 
szkolną kraj. do jak najściślejszego przestrze
gania ustawy w budowie szkół ludowych, w 
szczególności § 7 i 9 tej ustawy.

Do komisji budżetowej odesłano rezolucyę 
pos. M ę c i ń s k i e g o ;  aby Wydział kraj. w r. 
1909 z kwoty, przypadającej na zasiłek z 10 
milionowej pożyczki na budowę no\wch szkół 
ludowych, przeznaczył sumę nie przekraczającą 
6000 kor. na opłacenie architekta przy depar
tamencie technicznym namiestnictwa, wyłącznie 
dla sprawy budowy szkół ludowych.a w szcze
gólności dla wykonywania nadzoru nad budo
wą tych szkół.

Wreszcie p rzy ję to  rezolucyę ks. A. L u b o 
m i r s k i e g o  do rządu, aby jak najrychlej u- 
państw*ow*ić lwowskie konsei watoryum muzy
czne. Na wniosek pos. B c r n a d z i k o w s k i e -  
g o  uchwalono wstawić do budżetu zamiast 
500 K —  jak to proponowała komisya — 2000 
K na subwencyę dla związku chóru i teatrów* 
włościańskich.

Na tem marszałek zamknął posiedzenie o g. 
7*1 w nocy. Następne dziś o g. 10.

Poiskie Kolo sejmowe.
Lwów. Polskie K o ł o  s e j m o w e  odbyło 

wczoraj posiedzenie. trw*ające trzy godziny. Na 
początnu obradowano nad kwestyą, czy posło
wie parlamentarni, biorący udział w posiedze
niach Koła sejmowego, mają prawo głosowania. 
Załatwienie tej kw*estyi poruczono wybranemu 
subkomitetowi.

Następnie przeprowadzono obszerną dyskusję 
nad kwestyą r e o r g ą u i z a c y i  B a d y  n a r o 
d o w e j .  Komitet, który miał rozpatrzeć tę spra
wę , nie przyszedł z żadnemi wnioskami. Po 
przeprowadzonej dyskusyi polecono komitetowi, 
aby w czasie jak najkrótszym przedłożył na 
pełnem posiedzeniu Koła sejmowego swoie wnio- 
ski.

Dalej rozpatry wauo podniesioną przez ludow*- 
ców kwestyę z m i a n y  n a z w y  „ R a d y  n a 
r o d o w e j ” . Na w*riosek ludowców zgodzono 
się w* zasadzie, aby o b e c n ą  n a z w ę  z m i e 
ni  ć na tytuł, któryby lepiej określał organiza
c je  wszystkich polskich stronnictw*, stojących 
na gruncie narodowym.

Wreszcie postanowiono niezależnie od obecnie 
istniejącego komitetu dla reorganizacyi Rady, 
stworzyć n o w y  k o m i t e t ,  w którymby zna
leźli się przedstawiciele wszystkich sl ronnictw 
narodowych. Komitet ten ma się składać z 24 
posłów, a mają do niego wybrać: klub lewicy

demokratycznej, ludowcy i prawicy —  po 7 
członków*, centrum dwóch członKów. „dzicy” 
jednego,

2i kioou lodowców.
Lw ów  Klub ludowców odbył wczoraj posa 

dzenie, na którem dotychczasowy przewodniczą
cy klubu dr B e r n a d z i k o w * s k i  z g ł o s i 1 r e 
z y g n a c j ę  z p r e z e s u r y .  Ustąpienie swe 
umotywował dr Bernadzikowski swym wyborem 
na członka Wydziału kraj. K l u b  p r z y j ą ł  r e 
z y g n a c j ę  ao wiadomości.

W ybór nowego przewodniczącego ma nastą
pić w najbliższych dniach, w każdym razie je 
szcze przed zamknięciem bieżącej sesyi sejmo
wej

S e t m y  K r a t o w e *

(Telegr. „N . Be formy").

Opawa. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
rozpoczną się o b r a d y  n a d  p r o j e k t e m  r e -  
f o i u y  w y b o r c z e j  do  S e j m u  ś l ą s k i e 
g o  W edług tego projektu liczba posłów* z 31 
ma być zwiększoną do 55. Posłowie będą wy
bierali z wielkiej własności, z Izb handlowych, 
z przemysłu, z gmin wiejskich i z powszechne
go prawa głosow*ania. Wszystkie te klasy wy
borcze podzielone będa na trzy kurye. Wydział 
krajowy składać się ma z 6 członków, jednakże 
z pierwszej i drugiej kuryi wybrani mogą być 
tylko Niemcy, zaś z trzeciej kuryi w*ybranym 
ma być jeden Polas i jeden Czech. W  kuryi 
powszechnego głosowania ma mieć głos każdy 
obywatel, który ukończy 24-ty rok życia i od 
dwóch lat mieszka na Śfąsku. Członkowie W y
działu kraj., który 12 lat fungowali, mają otrzy
mać emerytury a wdowy po nich pensye.

Berno. Sejm został wczoraj z a m k n i ę t y .
Salcburg. Sejm p r z y j ą ł  j e d n o g ł o ś n i e  

p i o j c k r  u s t a w y  w* s p r a w i e  z m i a n y  
o r d y n a c j i  k r a j o w e j ,  stw*orzenia nowego 
statutu krajowego i p r z y m u s u  w y b o r c z e 
g o  vs klasie wyborczej gmin i nowo stworzo
nej IV (ogólnei) klasie wyborczej.

Położenie w Czechach,
(Tel. „N. Reformy*).

Salcburg, K o m p a n i a  59 p. p. w y r u s z y 
ł a  d o  P r a g i .

Praga. Dzień wczorajszy minął s p o k o j -  
n i e. Wiadomość niektórych dzienników, jakoby 
na niedzielę miało tu przybyć wielu obcych stu
dentów z innych miast austryackich i z Nie
miec, jest nieprawdziwą.

Uście, Onegdaj o g. 8 wieczorem g r u p a  
w y r o s t k ó w  u s i ł o w a ł a  d e m o n s t r o w a ć  
na placu targowym, ale poiicya ich przepędziła, 
przyczem 8 osób aresztowano.

Kralow y Dwor. Onegdaj wieczorem przyszło 
d o  w i e l k i c h  e k s c e s ó w .  Czescy narodowi 
socjaliści i czescy radykali przeciągali ulicami, 
wybijając szyby w niemieckich domach i fa
brykach. Dwóch urzędników politycznych i ko
mendant tutejszej żandarmeryi zostali ranieni 
kamieniami. W czoraj rano przybyły* tu p o s i ł 
ki  40 ż a n d a r m ó w ,

Ouchcow. Wczorai odbyło się tu zgromadzę 
nie ludowe, po którem c z ę ś ć  u c z e s t n i k ó w  
u s i ł o w a ł a  d e m o n s t r o w a ć ,  ale poiicya 
ich rozprószyła.

Gniewin. Onegdajszy wieczór wskutek zarzą
dzeń władzy minął spokojnie. Gromadzący się 
t ł u m  r o z p ę d z i ł a  k o n n i c a .

Zatec Onegdaj po godz. 8 wieczorem p o- 
w t ó r z y ł y  s i ę  d e m o n s t r a c y e  w ostrzej
szej formie. Brało w nich udział około 2000 
osób. Demonstracye skończyły się o pół do I 
w nocy,

Stanowisko rządu.
Budapeszt. Prezydent miuistiow bar B e c k  

oświadczył wczoraj przywódcom niemieckim, że 
należy b e z w a r u n k o w o  p r z y w r ó c i ć  s p o 
k ó j  w Czechach i s p ó r  c z e s k o - n i e m i e 
c k i  m u s i  s i ę  z a k o ń c z y ć .  Leży to w inte
resie wszystkich stronnictw i to będzie głó- 
wnem zadaniem prezydenta i jego następców.

Wiedeń. Wczoraj przybyła tu deputacya cze
skiej Rady narodowej z byłym ministrem 
F o r z t e m  na czele i udała się do ministra 
spraw wewnętrznych B i e u e r t h a  z zażale
niem z powodu ostatnich zajść w Tradze, wy
wołanych —  jak to dr Forzt w swem przemó
wieniu zaznaczył —  jedynie p r o w o k a c y j 
ne  m z a c h o w a n i e m  s i ę  s t u d e n t ó w  n ie 
m i e c k i c h .  Zdaniem F orzta , demonstracye 
studentów były tylko dalszym ciągiem obstruk- 
cyi pósłów niemieckich w* Sejmie czeskim

Minister B i e n e r t h  oświadczył, że cała ta 
sprawa jako wysoce polityczna i musi być roz
strzygnięta na Radzie m .n istiw , że jednakże 
wdroży z pew*nością jakiiajdokładmejsze śledz
two. W y  j a śn  i en  i e t o  a ie  z a d o w o l i ł o  
d e p u t a c y i, która ośw muczyła, że wobec tego 
z r z u c a  z s i e b i e  W s z e i k ą  o d p o w i e 
d z i a l n o ś ć  z a  d & l s z e  z a j ś c i a  i wszelką 
winę składa na rząd.

Po południu odbyła doputacya konferencję z 
ministrami czeskimi F i e d l e r e m  i P  r a s z e- 
k i e m  oraz przewodniczącym klubu czeskiego 
drem K r a m a r z e m ,  a dziś będzie u prezyden
ta ministrów*.

Wypadki bataańskie,
(Teleyr „N. Reform y").

Protest w sobranlo.
Sofia. Na posiedzeniu s o b r a n i  a przywódca 

grupy agrarnej, liczącej 23 członków, S t a m-

b o l i ń s k i ,  odczytał protest przeciwko prokla
m acji Bułparyi królestwem. Protest oznacza 
sposob proklamowania, mianowicie fakt, że ogło 
szenie nastąpiło b e z  z a p y t a n i a  s o b r a n t a ,  
jako n a r u s z e n i e  k o n s t y t u c y i .  Za to 
powinni być ministrowie odpowiedzialni M ów
ca oświadczył, że partya agrarna rozpocznie 
o b s t r u k c j ę

Spisei; San4ańshiego ?
Sofia. Dzienniki donoszą o a n o n i m o w e m  

p i ś m i e ,  jakie miało przyjść do tutejszego 
dworu o rzekomo odkrytym s p i s k u  p r z e 
c i w k o  k r ó l o w i  F e r d y n a n d o w i ,  uplano- 
wanyra przez S a n d a ń s k i e g  o. W  tej spra
wie rozpoczęto śledztwo pod przewodnictwem 
ministra policyi.

Nietykalność terytoryaln? Tnrcył.
Konstantynopol. Jak donosi dziennik „Ta

nin”, m i ę d z y  A n g l i ą  a T u r c y ą  p r z y 
s z ł o  d o  s k u t k u  p o r o z u m i e n i e ,  z a p e w 
n i a j ą c e  T u r c y i  n i e t y k a l n o ś ć  t e r y -  
t o r y a 1 n ą

Deklaracya Czerkiesćw.
Konstantynopol. B. koresp. donosi C z e r 

k i  e s i przesłali młodo-tureckiemu komitetowi 
oświadczenie, podpisane przez 75 naczelników, 
p o d o b n e j  t r e ś c i  j a k  A l b a u c z y c y  Czer- 
kiesi ofiarowują 20 pułków konnicy w razie 
wojny. Rząd i młodotureoki komitet starają się 
z a i n s c e n i z o w a ć  n o w e  p o d o b n o  o f i a 
r y  w pieniądzach i ludziach, aby przez to od
powiednio wpływać na kraj i zagranicę.

Z Bnłgaryl.
Petersburg. Z Cetynii nadeszła tu wczoraj 

wiadomość, że m i ę d z y  k r ó l e m  F e r d y n a n 
d e m  a r z ą d e m  p r z y s z ł o  d o  p o r o z u 
m i e n i a  c o  d o  o d s z k o d o w a n i a ,  jakie na
leży zapłacić Turcyi.

Dzienniki stwierdzają z zadowoleniem, że za
stępcy mocarstw otrzymali polecenie, by w roz
mowach ustnych z królem Ferdynandem tytuło
wali go królem; dzienniki widzą w tem pierw
szy krok do uznania Bułgaryi królestw*em,

Anglia wobsc aneksyl.
Londyn. B. Reutera donosi: Jedno z jimm 

wieaeńskich doniosło, jakoby ambasador G o- 
s c h e n otrzymał wskazówkę, aby zawiadomił 
cesarza Franciszka Józefa, że Anglia nie bę
dzie robić trudności aneksyi Bosm i Hercego
winy. Wiadomość ta jest pozbawioną podstawy, 
gdyż takich wskazówek angielski ambasador 
nie otrzymał, a s t a n o w i s k o  r z ą d u  a n
g i e l s k i e g o  w tej sprawie n ie  u l e g ł o  
z m i a n i e .

Ks. Walii w Konstantynopola ?
Konstantynopol. W  kołach tureckich słychać, 

że ma tu przybyć ks. Walii.

Ks. Jerzy w Petersburgu.
Peterhof. Pet. ag. tel. donosi: Wczoraj po po

łudniu c a r  p r z y j ą ł  ks.  J e r z e g o  u «  au-  
d y e n c y i  j e d n o g o d z i n n e j .  Następnie przed
stawiono carowi dwór księcia. Pasicz i Izwol- 
ski nie byli podczas audyencyi obecnemi.

Petersburg. Prezydent Dumy C h o m i a k o w  
wydał śniadanie na cześć bawiącej tu misyi 
serbskiej, a w toaście swoim wystąpił b a r d z o  
o s t r o  p r z e c i w  o f i c j a l n e j  d y p l o m a 
c j i  r o s y j s k i e j .

IztoOlsM,
Petersburg. Minister I z  w o l s k i  otrzymał 

od cara p o z w o l e n i e  o g ł o s z e n i a  „ e x p o -  
s ć “ o sytuacji politycznej n a  t a j n e m  p o 
s i e d z e n i u  D u m y .

Petersburg. Cała prasa bez wyjątku wystę
puje p r z e c i w  l z w o l s k i e m u ,  k r y l y k u -  
j ą c  n i e z w y k l e  o s t r o  j e g o  p o l i t y k ę  i 
zachowanie się. —  „Nowoje Witania® pisze, że 
Izwolski odniósł zupełną porażkę, albowiem kon
ferencja jest jego pomysłem, a teraz może ona 
przyjść do skutku tylko wtedy, jeżeli mocar
stwa zgodzą się na program przyjemny dla 
Austryi.

Paryż. Dzienmui tutejsze donoszą, że Iz w o l-  
ski ,  k t ó r e g o  p o d r ó ż  p o  F / u r o p i e s k o ń  
c z y ł a  s i ę  n i e p o w o d z e n i e m ,  u s t ą p i ,

' przyczem jako jego następcę wymientają w 
pierwszym rzędzie hr. W  i 11 e g  o, a me Czary- 
kowa. Pozatem ma nastąpić reorganizacja mi
nisterstwa spraw zagranicznych w tej mierze, 
że ma być utworzoną posada s t a ł e g o  s z e 
f a  d y p l o m a e y i ,  niezawisłego od każdo- 
czesnego ministra.

Położenie w Konstantynopolu.
Konstantynopol. W czoraj rozlepiono ponownie 

a f i s z e ,  w z y w a j ą c e  do  m o r d o w a n i a  
c h r z e ś c i j a n .  Kilka osób, rozlepiających te 
plakaty, aresztowano, przyczem stwierdzono, żc 
są to sami G r e c y .

Kunstantynonol. W ielki wezyr oświadczył, że 
p a r l a m e n t  turecki zbierze się p r a w d o p o 
d o b n i e  14 g r u d n i a .

Konstantynopol Między Młodoturkarai, Gre
kami i Ormianami przyszło do porozumienia w* 
sprawie tutejszych wyborów do parlamentu. —  
Ma być wybranych 4 mahometan, 3 Greków, 
2 Ormian i 1 izraelita

Po zamKmeciu szkół polskich.
Z powoda zamknięcia szkół polskich w Warsza

wie, dzienniki warszawskie na naczelnych miejscach 
zamieszczają solidarnie następnjącv artykal

W aiszaw a, 30 października. 
Jeden boi pizenika dziś całe społeczeństwo.

Jeden krzyk ze wszystkich wydziera się pier
si. Jedna troska przepełnia zbiorową duszę 
narodu.

Szesnaście szkół polskich zamknięto, innym 
zagrożono, że los ten podzielą, tysiące młodzie
ży naszej oderwano od ognisk wiedzy i pracy 
spokojnej.

I oto grom nieoczekiwany spada na nas 
właśnie w tej chwili, gdy młodzież polska, po
rzuciwszy myśli, co w godzinach burzy odry
wały ją od nauki, z całym zapałem garnie 
się do wiedzy i jej tylko służy w* ciszy i sku- 
dieniu.

W ięc z bolom pow s; e hnym łączy się powsze
chne zdumienie. Dlaczego stała się nam ta krzyw
da ogiomna ? Dlaczego za czyny bezimiennych 
sprawców, które szk łom  naszym były zgoła 
obce i ua które opinia polska odpowiedzenia 
potępieniem, a zatem jedyną formą protestu, do
stępną dla nas w obecnych warunkach polity
cznych, karane są i głodem ducha morzone ty
siące dzieci niewinnych9 Jest to chyba jakieś 
wielkie nieporozumienie.

To też wierzymy głęboko, że zamknięcie szkół 
naszych długo potrwać nie może Muszą być i 
będą podjęte wszelkie usiłowania i zableg:, aby 
usunąć to tragiczne nieporozumienie, które zga
siło ognisua pracy i nauki, ukochane przez ca
ły naród i odpowiadające jego słusznym pra
gnieniom i potrzebom.

Zanim to jednak nastąpi, tobie, osierocona 
młodzieży, niesiemy słowa miłości, otuchy i prze
strogi, Przekonani jesteśmy, że okażesz się go
dną zaufania narodu, który dziś silniej niż kie
dykolwiek żąda od ciebie spokoju, rozwagi 
i cierpliwości, W  imię ojczyzny, w imię szkoły 
polskiej, która, jak clileb i woda, jest nam po
trzebna do życia, żal swój i smutek skryj w głę
binach duszy

Całe społeczeństwo jest z tobą I  tobie przy
stoi być z niem i stwierdzić .swojem zachowa
niem, że umiesz metylko kochać gorąco, ale 
i myśleć poważnie. Bądz z nami, spokojna i u- 
fająca! Tego od ciebie żądamy, a nie przema
wiamy w tej chwili ani jako mentorzy, ani ja
ko stronnictwa ani jako jednostki, lecz jako 
opinia kraju całego, która w nieszczęściu . klę
sce zespoliła się i święte zawarła przymierze.

Uaerzył cios i zrodził ból, c< wszystkie du
sze jednoczy. Zw*arło się całe społeczeństwo, 
złączyły się myśli i serca i cały naród jest jak 
jeden duch.

Ta solidarność da nam moc wyti wada.

TELEGRAMY
z dnia 31 października.

Cercke delegacyjny.
Budapeszt. Wczoraj odbył się drugi obiad 

delegacyjny u cesarza, poczem nastąpił cercie. 
Cesarz rozmawiał z bar. B e c k i e m ,  bar. A e - 
r e n t h a l e m  i innymi ministrami, z prezyden
tem delegacji austryackiej M a d e y s k i m  i z 
prezydentem delegacji węgierskiej, oraz z po
szczególnymi delegatami. Z  P o l a k ó w  rozma
wiał cesarz z drem G ł ą b i ń s k i m  o p r a 
c a c h  S e j m u  g a l i c y j s k i e g o ,  o k t ó 
r y c h  w y r a z i ł  s i ę  z u z n a n i e m ,  oraz z 
del. K o z ł o w s k i m ,  podnosząc jego referat w 
komisyi w*ojskcwej i wyrażając uznanie jego 
gorliwej czynności w dełegacyach, wieszcic z 
hr. D z i e d u s z y c k i m.

W czoraj rozmawiał także cesarz po raz pier
wszy z d e l e g a t a m i  c z e s k i m i ,  p o d n o 
s z ą c  k i l k a k r o t n i e  k o n i e c z n o ś ć  p o 
r o z u m i e n i a  s i ę  o b u  n a r o d o w o ś c i  w 
C z e c h a c h  i zaznaczając, że byłohj dobrze, 

•gdyby posłowie z wielkiej własności podjęli się 
pośrednictwa w* tej sprawie.

Sejm praski
Berlin. Biur*1 Wolifa donosi: Na wczorajszem 

posiedzeniu Sejmu pruskiego przy obradach 
nad ustaw*ą o płacach proboszczów, pos. S t y 
c h  el wystąpił przeciw wyjątkowym postano
wieniom dla dyecezyi gnieznieńsko-poznańskiej. 
Polityczna akcya duchowieństwa polskiego, 
które się zwłaszcza zajmuje słabymi, polega 
wj łączniu na tem, że bierze w ochronę polski 
język ojczysry Powinno się strzedz przed no- 
wem niepokojeniem ludności polskiej. Jeżeliby 
się oddało polskiemu duchowieństwu w Łelk.e se- 
kularyzowane dobra kościelne, to kościół byłby 
w możności odpowiednio duchowieństwo opła
cać.

Dyrektor ministeryalny* C h a p p i u s odpo
wiedział, iż polska prasa przyznała, że polskie 
duchowieństwo podtrzymuje wszechpolskie usiło
wania. Ogłoszonym bojkotem ekonom.cznyno lu
dności niemieckiej kieruje także duchowieństwo. 
Duchowieństwo popiera polskie stowarzyszenia, 
które podkopują powagę państwa i w państwie 
pruskiem chcą utworzyć państwo polskie, tak 
dalece, że nawet zmarły arcybiskup Stablewski 
przeciw temu wystąpił. Dodatków nie powinna 
się dawać tylko takim księżom, którzy wystę
pują wrogo wotiec niemieckości i państwa.

Po odczycie prof. Pogodkna.
Petersburg. „Petersburger Zeitung” podaje 

charakterystyczne oświadczeni" z kół posel
skich, dotyczące waorkow-ych obrad w Dumie 
nad interpelacji! w kwestyi odczytu prof. P o- 
g o d i n a. —  Miauowicie P u r y s z k i e w i c z  
(skrajna prawica') oświadczy], że popełnił błąd 
nie do przebaczenia, iż zrezygnował z głosu, chc iał 
bowiem odkryć intrygę kadetów, którzy z po
wodów* Dartyjnych pragnęli R  o s y ę w e- 
p c h n ą ć  w w o j n ę -  Pos. Po ł o WCOW (paź- 
dziernikow*iec) oświadczył, że partya kadetów 
poslawiui pułapkę Dumie, w którą Duma wpa
dła H r . 'U w a t  ó w (październikowiec) był zda
nia. że wielu posłów po lozważnym namyśl®
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inaczej by było głosowało. Nawet przewódca ka
detów M il  l u k ó w ,  który pochwalał interpela
c ję , podniósł konieczność u p o m n i e n i a  S e r 
b ó w  p r z e d  n i e r o z w a ż n e m i  c z y n a m i .

Usposobienie w kołach poselskich po nnrzli- 
wem posiedzeniu uspokoiło się i nastąpiło spo
kojniejsze osądzanie.

Także i w prasie nastąpiło czuciow e uspo
kojenie. Półoficyalua „Rossia" pisze że tadet 
Makłakow wyzyskuje panslawistyczną ideę dla 
celów paityjnycli. Konserwatywny dziennik 
„Grażdamn" napomina Dnmę przed poiHyezuemi 
awanturami. Natomiast liberalna prasa pochwala 
uchwalę Dumy, wskazując na wspólność wszech- 
słowiańskich interesów

Kronika.
Dił :

KraKOW, sobota 31 pażdLiernika.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y .  Lucylli ro. i A n

tonina.
K a l e n d a r z y k  a i t r o n o m l c a n y :  Wschód 

słońca o godz. 6 m. 30, zachód o rodź. 4  min. 18 : 
długość dnia godzin 9 min. 48

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Syn kró
lewski*.

T e a t r  l u d o w y  (ul. R ajska)' „Dwanaście zon 
Jafeta".

O d c z y t  prof Lutosławskiego p. t. Religia in
telektu i’ isty“ , w san Kopern*ka (nr 62  II  p.) uniw 
Jag., a 4  po poł

T e a t r  m i e j s k i  w e  L  s o w i e  po p o i;  „K u 
piec w enecki"; w iecz.: „Madame Bntterfly",

W Zaduszki celem uczczenia pamięci powstań
ców z 1863 r., spoczywających na cmentarzu kra
kowskim, robotnicy, grupujący się przy czetelnł im. 
Kilińskiego T. S. L., urządzają pochód na cmenta
rzu i złożenie wieńca na grobie pou stańczym. 
Punkt zborny jutro o godz. 4 ł/a po poł. w loka'u 
Czytelni (ul. Szewska 1. 11).

Odczyt prof. W. Lutosławskiego na temat: 
„R elig ia  intelektualisty", odbędzie się dziś w Coli, 
Novum w ja li Kopernika. Czysty docnód przezna
czony jest na Koło akademickie T. S. L. Początek 
o d b ęd z ie  s ię  o  g . 4 .

Odczyt p. M Szukiew>cza na temat, „u  źródeł 
twórczości M atejki", odbył się wczoraj w sali sta
rego teatru. Prelegent w barwnym wywodzie, o 
przepięknej literacsiej formie, nakr ślił środowisko 
w którem talent Matejki rozwijać się począł oraz 
przedstawił dar ze jego piace, będące wyrazem 
wszechstronnego talentu mutrza. Podczas odczytu 
demonstrowano na estradzie wszystkie obrazy Ma
tejki, aż do dzieła przedstawiającego „Batorego 
pod Pskow em ", a prelegent omawiając działalność 
malarską Matejki, zatrzymywał się kolejno nad po
szczególnymi obrazami i udzielał odpowiednich ob
jaśnień. Licznie zeorana publiczność dłagotrwał.'mi 
oklaskami dziękowała prelegentowi za odczyt.

Z Instytutu muzycznego. W e czwartek odbył 
jię w Instytucie wooec licznie zgromadzone] puoli- 
czności wieczorek, który wypełniły produkeye utwo
rów kameralno-wokalnych z X V I. wieku. W  pro- 
inkcyach brały udział pp. Czop-Umlaufowa i Ró- 
iycks (śpiew) oraz pp. Giebułtowski, Raczyński i 
Paszkowski

Dziś w Instytucie odbędzie się czwarty wykład 
<> historyi muzyki I treścią wykładu będą początki 
polifonii i pismo mensuralne. Jutra w niedzielę w 
kościele *w Anny podcza* sumy o godz. 11 wy
konane zostaną staraniem Instytutu: Ave Maria —  
Mercadelta (wokalny kwartet podwójny z X V I w.), 
Aye Maria —  Fr. Schubena i „Cujus animan." 
ze „Stabat Mater" Rossiniego (produkcje skrzyp
cowe).

Fundacya jubileuszowa dla dzieci funkcyo- 
naryUSZÓW kolejowych. P rz e d  k ilk u  m ib siącam i

zawiązał się w Krakowie z inieyatywy żony mini
stra kolejowego dra Derschutty komitet lokalny 
pod przewodnictwem radcy dworu Horoszkiewicza, 
oraz wicedyrektorowej Soleckiej, złożony z urzę
dników oraz żon tychże, w cela utworzenia funda
c j i  jubileuszowej dla biodnych dzieci funkeyona- 
ryuszy kolejowych wszystkich krajów koronnych. 
W  fundacj i tej poszczególne kraje będą uczestni - 
czyły kwotami w stosunku do przysporzonych przez 
siebie funduszów. —  Dzięki niestrudzonej energii 
radcy dwora Horoszkiewicza, p. Soleckiej, oraz 
członkow komitetu, kapitał zbierany ęiąglo się po
większa przez sprzedaż losów, na ten cul wyda
nych. oraz przez zbieranie dobrowolnych datków.

W  cela jeszcze znaczniejszego powiększenia tej 
fundacyi. zawiązał się w W iednia dnia 28 b. m. 
komitet, mający na celu urządzenie w W  iedniu 
kiermaszu w dniach 20 i 21 listopada b. r Pro
tektorat objął arcyksiążę Leopold Salwator, preze
sem honorowym został minister kolej, dr Derschat- 
ta, prezesową jego małżonka. Na posiedzenie son
aty tujące przybyło przeszło 100 dam z wiedeńskich 
kół towarzyskich, oraz prawie taka sama liczba 
panów. Między innymi przybyły- ks. Lubemirska, 
żona prezydenta ministrów bar. Bbckowa, żona mi
nistra spraw wewnętrznych bar. Bienerthowa. Do 
komitetu wysłała każda dyrekeya kolejowa swego 
delegata: z Krakowa wszedł do komitetu sekretarz 
kolejowy dr Twaróg.

Prezesową p. Derachattowa dziękując obecnym 
za liczne przybycie, rozwinęła brrdzo zajmujący i 
urozmaicony progtam kiermaszu, na którym w ybi
tne miejsce zajmować będzie pawilon polski pod 
kierunkiem ks. Lubomirskiej.

Spodziewać się należy, iż społeczeństwo poprze 
tak piękny cel humanitarny i umożliwi biednym 
dzieciom kolejarzy galicyjskich korzystanie z tego 
funduszu w znaczniejszej liczbie, jak to już bo
wiem wyżej nadmieniono, kwota przezn, czona dla 
pos -.czególnych okręgów dyrekcyi kolejowych gali
cyjskich, będzie zależna od ztb n n y ch  przez dany 
okręg funduszów.

Losy wydane na ten cel są do nabycia we wszy
stkich kasach kolejowych oraz znaczniejszych tra
fikach.

„K. k. Staatsaiiw altbchdfl in Krakau. Porto 
freie Dienstsaehe". Dyrekeya szpitala św, Łazarza 
w Krakowie otrzymała wczoraj nrzędowy list z w y
ciśniętą na nim powyższą stampilią. Bez komenta
rza!

Z U niw ersytetu  P. Sebastyan Flizak, profesor 
gimn. w Nowym Targu, rodem z Podnbina, otrzy
mał wczoraj aa tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora filozofii.

Akadem ickie Koło T . S L. w  celu należytego 
wyrobienia swych prelegentów do odczytów po 
wsiach, urządza dla nich kurs, któi*V obejmie roz
maite zagadnienia z naszego życia społecznego i 
politycznego, niezbędne dla prelegenta w yjeżdżają
cego na wieś. Kurs ten będzie trwał 18 dni, po
cząwszy od 4  listopada —  i będzie się odbywał 
codziennie o godz. pół do 8 wieczorom, z w yjąt
kiem sobót i niedziel. Kurs obejmie 13 referatów, 
opracowanych przeważnie przez starszych kolegów. 
Bliższe szczegóły dla chcących zająć się kursem 
fiicżna utrzymać w Kole akademickiem (ul. Jabło
nowskich, Dom akademicki) między godz. 1 —  2 i 
6 —  7 wieczorem

Z Kółka historyków U. U. i. Na ostatniem 
walnem zgromadzeniu Kołka do nowego zarządu 
wybrani zostali pp.: W ł. Kralisz (prezes), W ałek 
T. (wiceprezes), 8mołk3 J- (sekretarz), Antoni Ry- 
barski (bibliotekarz) i Dąbrowski J. (zast. bibl,). 
Do komisyi szkontrującej weszli: W archalski, Ra- 
facz J. i Kania W .

Widmo strajku W aptece. Jak nas informują 
ze strony interesowanej, dziś w sobotę w południe 
ma się rozpocząć strajk personalu w  aptece pod 
„białym orłem ", będącej własnością p. Hausmanna 
ze Lwowa, który niedawno temu nabył tę aptekę 
od p. Deskowskiegn. Powodem mającego wybuch
nąć strajku jest zatarg natury finansowej między

personalem, zajętym w aptece, a właścicielem. —
0  ileby strajk ten wybuchnął, dotknąłby przede- 
wszystkiem licznych robotników z fabryki cygar, 
drukarzy, członków kas chorych i t. d., którzy 
biorą w aptece lekarstwa na rachunek. Jest więc 
pożądanem, aby między p. Hansmannem a persona
lem jego apteki przyszło do porozumienia i aby 
interesowani nic byli narażeni na przykrości z po
wodu braku lekarstw

Ciężkie pobicie w sieni kamienicy pod nr 1 
przy ul. Pańskiej pobito wczoraj koło godz. 8 wie
czorem W iktoryę Dooosz, 40-letm ą służącą. D o
bosz miała zabawiać się w towarzystwie męskiem 
w jednym z szynków przy ul. Lubicz, skąd wszy
scy wyszli w stanie nietrzeźwym. Na ulicy wywią 
zała się sprzeczka między służącą a jednym z męż
czyzn, która przybrała tak zacięty charakter, że 
mężczyzna ów dobył noża i ugodził nim Doboszów- 
nę w głowę, zadając je j ranę na 6 cm. długą do 
kości ciemieniowej. Pogotowie ratunkowe opatrzyło 
służącą, poczem odwiozło ją  do domu Napastnika 
aresztowała polieya i odstawiła do aresztów poli
cyjnych.

Nagła śm ierć. W czoraj rano w  sklepie korzen
nym przy ulicy św. Agnieszki zmarł nagle na udar 
serca 73-letni wyrobnik Szymon Zeitnar

Pożar na Krow odrzy. W czoraj wieezór koło 
godz. 7 ukazała się nad miastem w stronie półno
cno-zachodniej wielka łuna, powodując tłumne gro 
madzenie się przechodniów na ulicach. Jak się o- 
kazało, dosyć groźny pożar wybuchł na K rowo
drzy pod nr. 99 w zabuuowariach p. Pmtra R a j
tara. Pożar powstać miał na strychu domu, “kąd 
przerzucił się ua sąsiednią stodołę, zapełnioną te 
goroczni n.i zbiorami, i tu rozszerzył się, zagraża
jąc sąsiednim budynkom. Akcyą ratunkową zajęła 
się straż ochotnicza miejscowa, straż z Czarnej i 
Nowej W ił , oraz dwa plutony Btraży pożarnej kra 
kowskiej. Po dwóch godzinach pracy zdołano po
żar zlokalizować, a nawet uratować dom p. R ajta
ra, którego tylko dach spłonął. A tcy a  bj ła utru
dniona, z powodu braku wody tak, że n- p. straż 
krakowska mus ała czerpać wodę hydrantami z za 
rogatki krowoderskiej z odległości przeszło kilo
metra. Przyczyna pożaru na razie niewyjaśniona 
Szkoda częściowo ubezpieczona.

Wiec 3 7  IT| 'ast. Ze Lwowa telefonuje nasz ko
respondent: W  sali ratuszowej obradował wczoraj 
wiec 37 miast galicyjskich. Przewodniczył pos. D o
liński, burmistrz z Przemyśla. Na porządku obrad 
była s, rawa odszkodowania dla miast za zniesie
nie prawa poboru opłat propinacyjnych od r. 1910- 
W ydział krajowy zaproponował, aby orgunizacya 
37 mia t opracowała sama wnioski, według jakiego 
klucza procentowego ma nastąpić między nie roz
dział kwoty 2 ,350 .000  koron, przeznaczonej jako 
subweneya tytułem odszkodowania za zniesienie 
prawa propinacyjnego. Subweneya ta byłaby w y
płacaną począwszy od roku 1911 . W ybrana komi 
sya z 11 członkow, opracowała imieniem organiza- 
cyi mia: t projekt rozdziału tej kwoty 1 przedsta
wiła jego treść wiecowi. Nad projektem wywiązała 
się dłuższa dyskusya, w której zabierali głos po. 
pos. Mary ewskl z Podgórza, Nimchin, burmistrz 
Stanisławowa, Steuermann, W eich  i inni. Uchwa
lono zatwierdzić projekt i wręczyć go marszałkowi 
hr. Badeniemn.

StrajK w uniw ersytecie lwowskim. Ze Lwowa 
telefonują: Na odbytym tu wiecu studentów medy
cyny postanowiono zsolidaryznwać się z kolegami 
IV  i V r^ku, którzy wskutek szczupłości sal w y- 
kładowycn rozpoczęli bojuot wykładów psychiatry!
1 neurologii, oraz postanowiono rozciągnąć strajk 
na wszystkie wykłady. Nu razie strajk ma trwać 
tydzień, -w zasadzie zaś fek długo, dopóki studenci 
nie otrzymają zapewnienia, że podjęte będą środki 
celem zapobieżenia niedomaganiom. W ybrano komi
tet studencki, Który przedłoży postulaty młodzieży 
rektorowi, władzom uniwersyteckim i namtestni- 
kowi.

Zagadkowy oszust. Ze Lwowa telefonuje nasz 
korespondent; Rzekomy Jan Andrzej Dreksler, are-

uztowany tn pod zarzutem udziału w obrabowaniu 
banku budapeszteńskiego, poddany został przez or
gana policyi szczegółowym indagacjom . Polieya 
lwowska doniosła wczoraj teł agraficznie policyi bu
dapeszteńskiej o aresztowaniu Drtkslera, podając 
szczegóły przesłuchania i jego rysopis, oraz zapy
tując się, czy zachodzi prawdopodobieństwo, jakoby 
on był sprawcą rabunku. W czoraj nadeszła z Bu
dapesztu odpowiedź z onajmieniem, źe sprawcy ra
bunku w banku peszteńskim są już ujęci i że Jan 
Dreksler jest w Budapeszcie zupełnie nieznany, a 
dom, który podał jako swoją własność, jest wła
snością zupełnie innego człowieka. W ubec tego u- 
trwala się przypuszczenie, że Dreksler jest jakimś 
oszustem, który znalezione przy nim pieniądze w i
docznie gdzie indziej zrabował,

D re i^ e r  w chwili aresztowania miał na sobie 
znpełnie nowe, co dopiero kupione ubranie, był za
opatrzony w nową bieliznę i miał cenną biżuteryę, 
między innemi zegarek złoty, Kryty, wysadzany 
perłami, z kosztowym łańcuszkiem. Zapytany, kie
dy przybył do Lwowa, podał, że we środę, tym
czasem adow odniono mu, że przybył we czwartek. 
Podał, że włada tylko jęzvkiem niemieckim i wę
gierskim i że nie jest Polakiem. Zcpytany o ro
dzinę, zeznał, że ma rodziców w Budapeszcie, to 
znowu że rodzice już zmarli, a przy sobie ma 
tylko młodszą siostrę. Nie umiał również w yjaśnić 
celu swego przybycia do Lwowa.

Przy pierwszej rewizyl znaleziono przy nim na
boje. Dreksler podał, że zna.azł je  porzucone na 
uiicy. W ydaw ało się tc podejrzanem, ale żadnej 
broni palnej przy nim nie znaleziono. Dopiero 
przy szczegółowej rewizyi osohistej w aresztach 
policyjnych, znaleziono przy Drekslerze zawieszony 
na pasku rzemiennym browning uabity.

W  hotelu, gdzie Dreksler mieszkał, znaleziono 
około 5000  koron, zaszytych w  koszulę.

Bezpieczeństwo w kopalniach nafty. „Gazeta
Lw ow ska" ogłasza reskrypt ministerstwa robót pu
blicznych w sprawie zarządzeń dla zapewnienia 
bezpieczeństwa w kopalniach nafty w  Galicyi. Re
skrypt wystosowany jest do starostwa górniczego 
w Kiakowie

Aresztowanie Hermana Atlasa Ze Lw owa te
lefonują nam: Do „Kurybra Lw owskiego" donoszą
z W iednia, że polieya tamtejsza aresztowała ofi- 
cyała lwowskiego urzędu podatkowego, Herma
na Atlasa, który zdefraudował w tym urzędzie 
70 .000  K.

Rewizye W Warszawie. Pisma warszawskie 
donoszą: W e czwartek o godz. 3 po południu, po
lieya dokonała rewizyi w lokalu Zw iązku zawodo
wego pracowników przemysłu mącznego przy ul. 
W olskiej nr. 14. Lokal opieczętowano, a wszyst
kich obecnych, w tern kilku członków zarządu, 
aresztowano. W  dwie godziny potem dokonano 
szczegółowej rew izyi w Związku w łaścicieli piekar
ni, przy ul. Foksal nr. 15. W  lokalu obecny był 
sekretarz Związku, p. Zawisza. Nic podejrzanego 
nie znaleziono, lokalu nie opieczętowano, ani też 
nikogo nie aresztowano.

Stw ierdzenie tożsam ości ś. p. Wolibnera. Jak 
donosi „G łos P łock i", dnia 23 b. m. odbyłff się 
ekspertyza sądowo-lekarska zębów ś. p. W acława 
W olibnera, zachowanych dla ostatecznego ustalenia 
jego osobistości. Komisya, złożona z dra G ołębiow 
skiego, sędziego śledczego, oraz lekarza-dentysty 
Chrostowskiego, który leczył stale zęby zmarłego, 
doszła do wniosku, że wedłng wszelkich danych, 
mianowicie foim y, wygląda zewnętrznego i t. d., 
tożsamość osoby, wydobytej z W isły , z W acławem 
W olibnerem, zdaje się nie ulegać wątpliwości.

Pożar garbarni. Pisma warazawskie donoszą, 
że w »  czwartek w nocy we wsi Koło pod W ar
szawą spłonęła prawie doszczętnie garbarnia p. 
W ładysław a Barcikowsaiego. Straty wynoszą prze
szło 30 .000  rubli.

Cholera W Rosyi. z Petersburga donosi pet. 
ag te i.: Na cholerę zachorowało tu ostatnio 17 
osób, zmarło 12 W  gub. kijowskiej zachorowało 
8 osób, zmarła 1.

Mianowania „W ien er  Z tg ." ogłassar Cesarz 
zamianował nadzwyczajnego prof. politechniki we 
Lwowie Jana Lewińskiego zwyczajnym profesorem.

Przeniesienia „G azeta Lwowska" donosi: W y ż
szy sąd krajowy w Krakowie przeniósł kancelisto 
Ignacego Szewca z Ropczyc do Bochni.

Zm arli.
Edward K u h n ,  jeden z bojowników r. 1863, 

zmarł onegdaj we Lwowie, gdzie osiedlił się po 
kilkuletnim pobycie na Syberyi. Zmarły pozostawił 
córki: Anielę Bergerową, żnę profesora, W iktoryę, 
żonę znanego prelegenta inż. Libańskiego, oraz sy
nów: Włodzimierza, ariystę-malarza i Jerzego, słu
chacza filozofii.

O dpow iedzia lny  redaktor i w ydaw ca :

M ichał K onopiński.

Ruch przejezdnych.
Kraków, 30 października.

HOTEL KRAKOWSKI dr Wł».d.vsłav Sm olka ze Lw ow a, 
P io t Snrvk z Z ielonek  (K ról. Pol.). Stanisław  litozbitski 
ze Skupy (K ról. Pol.), E dw ard K ozlm sk i z B iałego*toku, 
Jadwiga G órow a z W ad ow ic, Jan  F roelich  z  P iotrkow a, 
P iotr Barkenberg z  M ichalina (m ohylew . gub .), Sew eryn 
L isick i z P ob ied n ik t (K ról Pol.), Rom an P isz z zoną 
z N ow ego Sącza, K arolina  R aciborska z synem  z Ł odzi, 
T eodor MucUcr _e L w ow a O ttom  ar K nant z  zoną z  Na- 
sienhowic (K ról. P ol.), d r m adeusz K op czyń sk i z  M ielca, 
P iotrow ie  ( hoynow scy z K ijo w a , K aro1 D rabczyński z 
K ę t , A n ton i B yczkow ski z P iotrk ow a , Ludwik Lewan
dow ski ze Szczucina.

D A R M O
opakowanie i koszta przesyłki a zatem po cenach 

jak w Krakowie

Wszystkie towary spożywcze:
Korzenne, Delikatesy, Trunki, Wędliny, Owoce
przesyła do każdej stacyi kolejowej dom handlowy

Jó ze fo  L ltu u s liie g o
W  K R A K O W IE  —  STARŁ TEATR. 

Niekorzyetanie z ofiarowanych warunków byłoby 
krzywdą wobec samogo siebie, ponieważ możność 
otrzymania towarów spożywczych z pierwszej rę
ki —  doborowych, czysto i barazo porządnie 
utrzymanych i podanych a nie droższych od złych 
i nieczystych jest bardzo korzystną dla każdego 
sposobnością a dla cennego zarow ia o pierwszem 

znaczeniu
,.Szlachetne zdrowie,
Nikt się nie dowie
Jako smakuje 28 6  30
Aż się zńpsuje". Koch.

W szystkie towary z innych zakresów handlu 
w celu dopakowania załatwia się bezinteresownie

Kursa telegraficzne
W iedeń3 0 p azd Jern ik a  L o sy :a )p ro ce n to w e : A u stryack i 

zakładu tred . z  obL pr. z  roku 1880 3 pru. 286 '50  Austr. 
z »k ł. kr. z obi. pr z r. 1S89 d-pro, 257 '75 . L re g a l. Ou- 
n a jr  z  1870 r. 100 złr. 5-prc. 257 ' —. W ę g . Ban ku hip. 
po 100 złr. » pro. 237 — . Pożycz.za serb. prem . po 100 fr . 
2-prc. 94-50. b) b tzp ro c .: (B asilica) 5 zł. 19 '85. Zakł. 
kred. d la  h. i  p. po .0 0  zł, 165'— . Ołary 40 zł m k. 
143-50. P ożyczka m. Lnjbi jk a  20  r ł 110*— . Losy m . k ra - 
kow a 20 zł 105*— . 'o ż^ czk - m. L ubiany  20 zł. 6 3 '— . 
O fen 43 zł. 220-— . P alfly  40 zł. 193-— . Czerw, krzyża 
austr. T . 10 zł. 4 8 '— . Uzerw- krzyża  w ęg . T ow . 6 za 
2 6 '— . Iiósy rand. ircyks, R udolfa  10 zł. t>8*— . Salm. 
26 zł. n>. 230* - .  P ożyczka  S&lcburga 20 z ł. 10 8 '— . Fu- 
re cz ic  oblig . prem . Palej, po 400 fr. 179-35. Losy kom . 
m. W ied n ia  z 1874 r. '8 8 - —

Berlin 30 października. A u str ia ck ie  banknoty 85 ' 30 -  

Spirytus — .
P aryż. 30 października. 3 -pro.R enta  9 6 '1 0 . M ąka 2 9 'lu .

S S  SKŁAD FUTER K. Moor, Kraków, Grodzka 32
po najprzystępniejszych cenach poleca: - - -

Najmodniejsze boa i kołnierze, zarękawki, czapki, damskie i 
męskie. Najświeższe futra damskie żakiety i płaszcze futrzane.
F u tra  m ę s k ie  miastowe, podróżne i świty* 
Zamówienia i naprawy najskrupulatniej. 293 10 24

Zakład art ystyczno-kam ieniarsk. 
i Budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw  em m .arz  w K rako
wie, posiada w ielk i w ybór g oto 
w ych pom ników  zpiask iwca, gra  
nitu i r "\ n n "n . P ode jm u je  się 
w ykonania groDowców w m ie jv  i 
i na p ro w u cy i. T elefon  759. 

71 _'45 0

Znaleziono
zegarek  z dew izką . W ła śc ic ie l może zgu bę 
odebrać: D ługa 16. 4 -te p iętro, n praw nika, 
m iędzy 1 0 — 12 przed południem . 340

Dwa pekoje i kuchnia
do wynajęcia każdego czasu na Grze
górzkach, ul. Szkolna 54 (dom w ogro
dzie). 6076 1 3

Uczeń klasy V|| gimn.
posznkuje lekcyi Zgłoszenia pod A. Z . 
przyjmuje Administracja ,,N. Reformy"

327 12 o

poszukuje lekcyi 
Warunki przystę

pne. —  Zgłoszenia pod Z. P. w Adrr 
mstracya „Nowej Reformy". 260 37 o

Udzielam
le k c r j gry na m andolinie. Zg łoszen ia : „Man 
d obn a " poste restante Kraków. 5981 2 3

U c z e ń  VII k l.  g im n .
poszukuj? lekcyi Udziela także nauki 
gry ua mandolinie po 40 hal. za godz. 
X. Y. Z. poste rest Kraków. 274 25 o

Na długie wieczory

E .  G a b r y e l s k a
otrzym ała 5 w agonów

m l  m  i9 m
po 12, 14, 16 do 60 koron. 

Używane instrumenty od 6 koron mie
sięcznie. aofl 27 30

Do sprzedania
w  Krakowie p a r s la  D n d O w ia n a , w  bardzo 
iadnem  p -łozen in , cena przystępna. Z g łoszen i- 
listow ne do A d m in is tra c ji „N ow ej " i f r r m y "  

pod A . K . 340 6 0

lekcy] jeżyka niemieckiego
oraz pomocy we wszystkich przeamio- 
tach z niższego gimn. Inb szkoły wydz 
udziela b. uczeń wyż. gimna2vum niem. 
v Cieszynie. Antoni C „ Kraków, & trą
dom 2, I piętro. 340 37 o

poleca A .  ( i u m p l o w l c z  sw ą bogato zaopatrzoną

WYPOŻYCZALNIĘ KSIĄŻEK
naukow ych i beletrvsty iznych

K R A K Ó W  —  B R A C K A  5 .  %
N a prow incyę b .rd zo  dogodne w arunki. —  K atalog i na żądanie, 6763 8 10

Najnowsze piece źeiazne „DAUER8RAND“
(bez k on k u ren cji)

Kuchnie przenośne 
W anny i nasiadówki

poleca  n  na jw iększym  w yborze i na ił aniej 332 3 0

T o m .  G ó r e c k i  Rynek gł. 1. 9 .

idznitzonj 
Djw yisztns lUgrmiariK aklail pogrzebowy 

J a n a  W O L N E G O
im i l  śi. Imu m  I. 4, nu im placu izczep  ̂ filia: ulica Karnika 1. S. — [ilefai Hi 331.

Zakiaa podejm uje się nrsądzeń pogrzebow ych, cr>u sprowaazania iw ło a  ze w szystkich
Krajów enropejskiob, 244 218 0

Oddzielne num era „?■. R e fo rm y"
poranne po 4  h a l. ,  pepołuaniowe po 1 0  h a l  za egzemplarz, nabywać można)

W Krakowie:
„N. R e f o r -

TT Gmy ,

Kapelusze damskie
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezoD

J r t Z  - -  A  K A R M A  . S K A
K R A K Ó W ,  U L .  Ś W .  K R Z Y Ź A 7 ,  I  p -

W  wielkim wyborze kapelusze żałobne. 804 19 o

W A d m i n i s t r a c j i  „ 
ul. Jagiellońska 10.

W R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gł., 
w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

N a M a ł y m  R y n k n .- Tiafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i balo- 
monowej.

Przy ul. S i e n n e j :  Handel J  Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazjum sw Ja 
cka).

Przy ul. F l o r y a ń b k i e j :  Handel 
Wakubduego 1. 18, Trafika Maikowicza 
1. 32.

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
J. Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
1. 6, Gurawski 1. 46.

Przy ul. D ł u g i e j :  Handel Bęknera 
1.4. Hanael Ł. Mackiewicza 1. 34, Han
del F. Kusza 1 33, Handel Berwalda 
1. 53.

P l? ,c  M a t e j k i :  Trafika Aleksan
drowicza w Hotelu Centralnym.

Na p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
mingera L 10, W  Rosenblum, skład pa
pieru, Handel Rympla 1. 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j  Sta
nisław Nikiel, handel korzenny 1- 29.

Przy ul. S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
Glfickiicha.

Przy nl W o l s k i e j  (przy moście: 
Handel J. Goldberga.

Przy ul. W i e l o p o l e :  Handel H. 
SŁattera 1. 18.

^ rz j ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W. Badowskiego.

Przy ul. W i ś l n e j :  Trauka 1. 11.
Pizy ul. D i e t l  o w s k i e j :  KIosk

oiura HoDcasa i Salomonowej.
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w hotelq 

Mullera) Handel Manuego.
Przy ui. K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildstossera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre

tschmera i. 23.
P l a c  W W. Ś w i ę t y c h .  Handel 

Fromniera, 1, 11.
Przy ul. D o m i  ui  K a ń s k i e j :  Tra- 

tika K, Schreibera, 1. 2
Przy ul. L u b i c z :  Handel B. Rosen- 

stocka, 1, 1
Przy ul. L u b i c z :  Haudel JakóW  

wirza. ^
W Podgórzu:
Księgarnia Poturalskiego. Główna 

traiika.
Wl Dębnikach*
Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166. 
Ha Zwierzyńcu:
Handel Dutkiewicza.

♦  ♦

k  1*40,1-70, 1*80, Z OO,
2 '40  i 2 '80  za  */, kg. (funt) w yśm ien ite j co dzień 
sw ieżtę gorącem  pow ietrzem  n a  s p e c ja ln y c h  

aparatach p a lo n e j k a u y
poleca  347 1 O

W ieka Palarnia kawy, Handel kolonialny

H. Uewitz - U w  - Szewska
Salon „Ars“

W ejście z ulicy św Jara I p ierw sze p ift ie  
Stała w ystaw a dzie ł sztuki, otw arta ebdzleęefe, 
nie w y łącza jąc św iąt i  n iedziel, o d  9 -  *
I C ii 2 — S V O p., oraz sprzedaż obrazow  i Ticźh 
najznakom itszych artystów  eolsk ich , 5 j a r  łych 
1 ży jących . 237 14 22

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz z  wyższ. wykształ.

Anglik z wyższ. wykszta*

Niemiec z wyższ. wykształć

Wioch z wyższem wykształć. 

K r a k ó w ,  f l o r y a u s k a  2 5 ,  I  p
5839 1.1 0

Stroiciel tortenianow
Franciszek Kow aiski w Krakowi®,
D ługa 1 8 , I I I  p., stroi i  rep eru je  forte 
piany po n a jtań szy ch  cen ach  z w sze lk ą  
dok ładnością  w  m iejscu  i na prow in cy i 

341 2 7

W j p r a w }  ś l u b n e
spoiządza w czasie szybkim po cena h 
umiarkowanych pracownia sukien i 
kryć damskich pod firmą „A n ton n ‘  
przy ul Straszewskiego 2, II P (r®£ 
plant pud Wawelem). 6012 3 5

Z drukami Literackie] w Krakowie, ul jagiellońska 10. R ządca D rak am i L  K  Górski-


